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Świadectwa

Pisarze polscy o sztuce przekładu

Ono też (zbożni czyteln icy niech wiedzą, żem  
się nie leda jako, ani bez wiosła na to morze tłum aczenia puścił. 
Nie z  jednegom jakiego egzem plarzyka, zasiadszy nad nim , przekła­
dał, alem  się na wsze strony (jako mówią) oglądał.

Szymon Budny

Ale ja to sobie za w ielką i osobliwą pracę 
i w ielk i kunszt być trzym am , aby dobrze i prawie w  polski język  
księgi by ły  przełożone. A lbow iem  tam  nie trochę, ale owszem  
dobrze trzeba gram m atykę umieć.

Hieronim Małecki

Ludzie uczeni tro jakim  sposobem księgi tłu ­
maczą. Jedni ty lko  rzecz autorową, a nie słowa wyrażają, żadnych  
konceptów sw ych nie przydając. D rudzy rzecz, nie słowa przekła­
dają, ale przydają swoje koncepty dla lepszego rzeczy trudniejszych  
wyrozumienia. N iektórzy  zaś i rzecz całą, i słowo od słowa bez 
przydatku abo um niejszenia jakiego pilnie przekładają.

Piotr Tryzna

H istoryją w ierszam i, żeby ją przysm aczyć,
W iersze łacińskie prozą najlepiej tłum aczyć.

Wacław Potocki
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Tak i ja, jak z autora, którego w iersz zaru'°
Za swój go ju ż  m am  własny, jeno dam m u

[barwę.
Wespazjan Kochowski

Gdzie m i trzeba, tam  się rozszerzę, a gdzie 
widzę, że się autor niepotrzebnie rozszerza, tam  krócej tęż  samą 
rzecz wyrażę, to zawsze mając na oku, żebym  nie ty lko  zrównał, 
ale i przesadził żywością mego wyrażenia tego autora, którego t łu ­
maczę.

Franciszek Bohomolec

Ostatnią a najw iększą pomoc do tłum aczenia  
łaciny daje czytanie książek ojczystych ze złotego Zygm untow skiego  
w ieku  pisanych, bo późniejsze albo cudzoziemszczyzną są łatane, 
albo coś mają z cudzoziemskiego toku.

Onufry Kopczyński

Tłomaczenie dla osób w ieku  naszego powinno  
dogodzić smakowi tegoż w ieku, aby do czytania dzieła tak u ży tecz­
nego zwabiło czytelników .

Maciej Grzegorz Garnysz

Tłum acz powinien i przejąć autora m yśl, 
i kształt pisania jego wyrozum ieć, i w  języku  swoim w yrazy równa­
jące się wyrazom  autora wynaleźć, i starać się o gładkość sty lu  ję ­
zykow i swem u właściwą. Bez pierwszego nie byłby tłum aczem , bez  
drugiego nie byłby w iernym  tłum aczem , bez trzeciego by łby  w ier­
nym , ale oraz niew olnikiem , bez ostatniego schodziłoby m u na 
wdziękach, bez k tórych  najlepszy nawet autor jest niesm acznym .

Anonim, XVIII w .

Mówią, że do napisania jakiej rzeczy z swojej 
głowy więcej trzeba rozum u niż do tłumaczenia. Pozwalam; ale i to 
pewna, że do tłum aczenia doskonałego więcej trzeba czasu i pracy. 
W  obojej tej rzeczy jest podobieństwo. Jako bowiem tłum acz nie  
może wszędzie wydołać należycie autorowi, którego tłum aczy, tak  
i ten, k tóry  z swojej głowy pisze, nie może, iż tak rzekę, wydołać  
sobie samemu.

Franciszek Bieńkowski
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Doświadczenie nauczyło, jak autorow ie zyskali 
na tłum aczeniu, a tłum aczący słusznie nabytą sław ę dzielili z tymi, 
k tó rym  do w ytw om ości dopomogli.

Ignacy  Krasicki

Nie chciałbym  w  ty m  m iejsca wypadać w po­
dejrzenie, że jestem  za rozpustą w  tłum aczeniu, że o tuchę daję \ym , 
co się spod jarzm a oryginału bez potrzeby w yłam ują , co opuszczają 
m iejsca dlatego jedynie, że ich zraża trudność przełożenia tyzhże  
m iejsc, albo tym , co do wierszów k ilkunastu , a czasem  więcej, roz­
w lekają m yśli kilką wierszami w  tekście zajęte; co opowiadania, 
opisywania, w  oryginale zwięźle, jasno, silnie lub dźw ięcznie wyda­
ne, rozp łynnym  traktu ją  sposobem, choćby mogli częstokroć, przy­
siadłszy fa łdy, i z natężeniem  rozmyślając, doświadczając, jak dale­
ko giętkość języka  posunąć się daje; choćby, mówię, mogli doróvmać 
lub bliżej przym ykać się do zalet tekstu  samego.

Kazimierz Adam Czartoryski

Jedną z najw iększych trudności w  dobrym  
tłum aczeniu jest dokładne rozróżnienie g e n i u s z u  języka od 
g e n i u s z u  autora. Rozwiązywanie tej trudności potrzebuje w tłu ­
m aczu wielkiego stopnia znajomości języka , przenikliw ości i roz­
sądku. Bez tych  najczęściej oszukują się sam i tłum acze. Tam  gizie 
m niem ali w ytłum aczyć autora, oni w ytłum aczyli ty lko  język.

Stanisław Stiszic

Nie dość jest na przykład  wiernie z francus­
kiego na polski przetłum aczyć język; trzeba by się tok francuski 
stał polskim; nie dość jeszcze na tym , trzeba by się n im  stał w  :ym  
rodzaju, k tóry  jest wzoru.

Stanisław Potocki

Jeżeli nie m am y obow iązku ulegać niewolniczo 
wyrazom; przeciwnie jest co do sty lu  pierwotnego autora, powu.ien 
on wycisnąć niejako właściwe piętno swoje w  sty lu  tłumacza, 
i przekład ty m  doskonalszym  się staje, im  w ięcej mieści w  scbie 
rysów odznaczających pierwotwór. Pisarze niezdolni dobrze tłuna-  
czyć zw ykle  tę niedołężność pokryw ają zam iarem  naśladowania, 
dodając m u  nawet n iekiedy przym iot wolnego.

Ludwik  Osiiski
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Częstokroć malarze portretów , zachowawszy  
z  najw iększą ścisłością ksiztałt, rozmiar i stosunek składów tw arzy, 
nie trafiają jednak podobieństwa: dlatego, że nie um ieją całości na­
dać tego wyrażenia, k tóre jest dziełem  duszy ożywiającej nasze 
ciało, sku tk iem  w korzenionych nałogów i górujących namiętności. 
Tłumacz, k tó ry  nie przelał w  siebie duszy oryginalnego pisarza, 
i k tó ry  m echanicznej prawie oddany pracy, m niej na moc m yśli 
niż na liczbę w yrazów  daje baczenie, taki, mówię, tłum acz jest 
w  przypadku wspom nianych malarzy.

Euzebiusz Słowacki

Mogą słusznie chlubić się Polacy, że inne naro­
dy uprzedzili w  tłum aczeniu klasycznych autorów. Oddają im  obcy 
tę sprawiedliwość. Czytali Polacy w  rodowitej m owie Anakreona  
przez Jana, W irgiliusza przez Jędrzeja Kochanowskich, Senekę  
przez Górnickiego, Cycerona przez Budnego, A rystotelesa przez 
Petrycego, kiedy podobno żaden jeszcze naród w  sw ym  ję zyku  tych  
autorów nie miał.

Franciszek Ksawery Dmochowski

Nie lepiejże by było, gdybyśm y tej opłakanej 
biegłości w  obcych językach, którą się chlubim y, inny  kierunek  
nadali, tłumacząc nasze własne dzieła na ję zy k  francuski, niem iecki 
lub angielski?

Maurycy Mochnacki

Szkoda, że zaniedbałeś tłum aczenia. Ja przy­
najm niej często w  te j pracy znajdowałem  nowe siły, nowe m yśli 
i lubo nie skończyłem  zaczętego tłumaczenia, w ielem  zawsze z  niego 
korzystał.

Adam Mickiewicz

M ickiewiczowi w  ogólności zbywa na usposo­
bieniu tłum acza w  najrozleglejszym  pojęciu, jakie do tego powoła­
nia przyw iązujem y; łatw iej m u  być naśladowcą. Jak w  duchu, tak  
w  sty lu  jego jest indywidualność tak silna, że zaciera charakterys­
tyczne rysy  tłum aczonych przez niego poetów  — najróżnorodniejsze  
względem  siebie dzieła powleka jedną barwą, barwą M ickiewicza.

Seweryn Goszczyński
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Tłum aczenia Shakespeare’a nie dlatego są m ę t­
ne, iż  Shakespeare jest niejasny  — owszem, jasny jest bardzo, ale 
że —  będąc w  w ielu s t o p n i a c h  g ł ę b o k i m  — tłum acz w  jed ­
n ym  m iejscu  t e g o  s t o p n i a ,  w  drugim  i n n e g o  s t o p n i a  
głębokość tłumacząc, daje dzieło n i e r ó w n e  w  c a ł o ś c i  s w e j  
i m ę t n e  p r z e z  n i e t ł u m a c z e n i e  j e d n e g o  t y l k o  
s t o p n i a  p i ę k n o ś c i  o r y g i n a ł u .

Cyprian Kamil Norwid

A  i to zapamiętać warto, że doskonałe przekła­
d y  poezyj w  ogóle do rzadkości się liczą w  każdej literaturze.

Maria Konopnicka

Jest coś czarodziejskiego w  tej robocie, gdy  
z kart ciem nych i niepojętych wyłaniają się w yrazy swojskie, zdania 
zrozum iałe, wzruszające rozum  i fantazję. Tw ierdzenie, że przekład  
nigdy nie dorówna oryginałowi, traci swą ważność, gdy przypom ni­
m y  «Znasz-li ten  kraj» Mickiewicza, gdy nam Pulciego «Morgante 
Maggiore» zjaw i się w  Byrona przekładzie, a Calderon w  przekła­
dzie Słowackiego. Potrzeba widocznie, aby m istrza tłum aczył ró w n y  
jem u  m istrz, poetę ty lko  poeta, a małoduszne paradoksy pójdą m ię­
d zy  bajki.

Edward Porębowicz

Ponieważ przekład Szczedrina ze względu na 
osobliwość s ty lu  i języka  wym aga równoważnego s t w o r z e n i a  
tego języka  i stylu , więc uw ażałbym  go za pracę twórczą — tzn. nie 
m ógłbym  się zgodzić na honorarium «przekładowe» — lecz na takie, 
jakie rzeczom oryginalnym  przystoi.

Bolesław Leśmian*

K tóraż z  kobiet >zawiedzionych w  życiu, waha­
jąc się w  wyborze jednej z  klasycznych w  takim  razie karier, m ia­
nowicie teatru, m agazynu kapeluszy i pensjonatu w  Zakopanem, 
nie próbowała tłum aczyć dla zabicia czasu czego z «francuskiego»? 
I  często, jeżeli jest niebrzydka, i ma jakieś stosunki dziennikarsko- 
-literackie, drukuje.

Tadeusz Żeleński (Boy)
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Tłumacz, specjalnie zaś tłum aczka, to zjawisko, 
z nielicznym i w yją tkam i, socjalne, klasowe, nie literackie.

Julian Tuwim

W nowoczesnej liryce słowo znaczy wielokroć 
więcej niż to, co znaczyło w  prozie. U twory n iektórych  poetów są 
system em  aluzyj, w  k tó rym  sens (nie tylko  pojęciowe znaczenie) 
słow a jest pomnożony przez sum ę znaczeń w szystk ich  innych słów  
w poemacie. K ażdy w yraz jest wieloznaczną funkcją  całości. Usu­
nąć jeden w yraz  — a poemat się wali.

Jakże przełożyć taki poemat? Trzeba by zrobić 
w  obcej mowie jakby  odlew oryginału, tj. dokonać natchnionej pra­
cy, równej stw orzeniu oryginalnego poematu. Po co więc tłum aczyć, 
gdy ten trud znaczy ty le  co tworzenie? Po co podkładać pod obcy 
tekst w łasny oryginał?

Takich w ierszy nie można przekładać, można 
ty lko  — tworzyć, lub obcy tek s t w  przybliżeniu opisać, tj. podać, 
słowo po słowie, dosłowne brzm ienie oryginału. Czuły słuchacz do- 
śpiewa sobie poezję z surowej dosłowności.

Julian Przyboś

Ilu  pisarzy w  Polsce zna hinduski? Ilu zna 
angielski? Ilu  zna baskijski? Ilu  wreszcie zna chiński? Czy to znaczy, 
że nie należy tych  literatur tłumaczyć?

Czesław Miłosz

Szekspira często tłum aczy się z trzech języków . 
Z  niemieckiego, z rosyjskiego i z Paszkowskiego.

Antoni Słonimski

Obawiam się, że twierdzei.ie, iż przekład dzieła 
filozoficznego jest nieuchronnie interpretacją, do tyczy nie ty lko  
Heideggera. Nie na darmo Unam uno , nie chcąc zadowolić się taką  
«interpretacją», nauczył się po duńsku, aby czytać Kierkegaarda  
w  oryginale.

Jarosław Iwaszkiewicz

Treści, które nie dadzą się przełożyć z  rodzim e­
go języka  na inny, nie mają w  sobie ładunku hum anizm u  — to gusła 
szczepowe.

Stanisław Jerzy Lec
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Rzeczą tłumacza jest utrzym ać w  przekładzie  
charakter m ow y poszczególnych postaci, co jest tym  ważniejsze, że 
tekst przekładu ma też i aktorowi scen polskich podać właściwy  
ton.

Feliks Konopka

Ilekroć wpadnie m i w  ręce polski przekład k tó ­
regoś z klasycznych arcydzieł, drżę na m yśl, jak zareaguje nań ktoś, 
kto nie zna oryginału, norm alny czyteln ik, słowem, nie-filolcg.

Artur Sandauer

Tak więc trzeba by przekładać nie ty lko  poezję 
na poezję, nie ty lko  ję zyk  na język , ale także ku lturę  na kulturę.

Jeśli przekłada się u tw ory z dawnych epok, 
trudności stają się jeszcze bardziej skom plikowane i można by do­
dać, że m usim y przekładać wówczas jeszcze i epokę na epokę.

Anna Kamieńska

wybrał Edward Balcerzan


